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Dialog chrześcijaństwa z kulturą współczesną:

między odwagą Apostołów a polityczna poprawnością
Od pontyfikatu Leona XIII Kościół katolicki zajął się szczególnie tzw. kwestią robotniczą,  problemami społecznymi. Jan XXIII zainteresowania katolików i „ludzi dobrej woli”  ukierunkował na sprawy międzynarodowe, dysproporcje między narodami, na pokój i rozwój we współczesnym świecie. Paweł VI uwagę Kościoła zwrócił na kulturę, na wzajemne relacje pomiędzy chrześcijaństwem a kulturą różnych społeczeństw. Tę inicjatywę podjął Jan Paweł II i relacje chrześcijaństwa ze współczesną kulturą uczynił głównym tematem swojej troski pasterskiej. W roku 1982 utworzył Papieską Radę ds. Kultury, a z okazji 20-lecia jej istnienia wyraźnie stwierdzał: „Od początku mojego pontyfikatu przy każdej okazji podkreślałem, jak ważny jest dialog Kościoła z kulturami. Ma on decydujące znaczenie nie tylko dla nowej ewangelizacji i inkulturacji wiary, lecz także dla kształtowania losów świata i przyszłości ludzkości”
. W adhortacji apostolskiej Ecclesia i Europa wielokrotnie zachęcał chrześcijan, aby twórczo włączali się w kształtowanie dzisiejszej i przyszłej kultury.

Dlaczego Jan Paweł II tak mocny akcent położył na dialog ze współczesną kulturą? Zapewne dostrzegał, że staje się ona coraz bardziej laicka, że chrześcijanie  w  tworzeniu kultury mają coraz mniejszy udział. Przede wszystkim jednak dlatego, że współczesnej kulturze i chrześcijaństwu chodzi o to samo. Ten wspólny cel doskonale sformułował Ojciec Święty Benedykt XVI, kiedy jeszcze jako kardynał pisał: „Nasze życie to sprawa otwarta, niedokończony projekt, który trzeba dopiero uzupełnić i urzeczywistnić. Podstawowe pytanie każdego człowieka brzmi:  Jak tego dokonać – jak stać się człowiekiem? Jak nauczyć się sztuki życia? Jaka droga prowadzi do szczęścia?”
 

Otóż właśnie twórcy kultury współczesnej, chrześcijanie i niechrześcijanie,  poszukują odpowiedzi na powyższe pytania. Pytania są wspólne, a odpowiedzi w wielu przypadkach także zbieżne, ale  w wielu odmienne, a nawet sprzeczne. Potrzebny jest dialog, bo chodzi o człowieka, chodzi o wypracowanie właściwej sztuki życia, o ciągłe wytyczanie drogi, którą idąc  człowiek może wszechstronnie się rozwijać, mieć poczucie spełnienia  i przeżywać stany szczęścia. Nieodzowny jest po temu  dialog w zakresie idei, doświadczeń, życia i działania. Efektem takiego dialogu jest wspólne tworzenie kultury bardziej ludzkiej. 

*

Co jest wspólne dzisiejszej kulturze i chrześcijaństwu?

1.Współczesna kultura i chrześcijaństwo niezmiernie wysoko cenią takie wartości, jak  prawda, wolność, twórczość, godność osobowa, ale są one nieraz, a nawet często, odmiennie rozumiane, interpretowane i realizowane.  Poszukiwanie prawdy, otwartość na nowe, postawa twórcza, szacunek dla człowieka to najbardziej pożądane postawy współczesnych zarówno chrześcijan jak niechrześcijan. Wspólnie tworzą  rozliczne instytucje nastawione na zdobywanie wiedzy i poszerzanie świadomości we wszystkich dziedzinach życia. Widoczne jest to w rozwoju szkół, mediów, zdobywaniu wiedzy, projektach badawczych. „Kościół żywi wielki szacunek dla badań naukowych i technicznych, ponieważ „stanowią /one/ znaczący wyraz panowania człowieka nad stworzeniem” (KKK,2293) oraz służą prawdzie, dobru i pięknu. /…/  Wiara nie lęka się rozumu. Są to „dwa skrzydła, na których duch ludzki unosi się ku kontemplacji prawdy” (Fides et Ratio, wstęp)”
. Kościół katolicki bardzo mocno jednak akcentuje, aby w poszukiwaniach badawczych uwzględniać zasady etyczne i mieć na względzie godność człowieka. Wielu współtwórców dzisiejszej kultury tego nie przestrzega. Motywowani poszerzaniem poznania, odkrywaniem nowych możliwości, dokonania  czegoś nowego i nadzwyczajnego, co przynieść może rozgłos i pieniądze,  nie zważają na godność ludzką i na zasadę mówiącą, że nie wszystko co jest możliwe dla człowieka, powinien on czynić. A przecież  „… osoba ludzka musi naprawdę stanowić centrum wszelkiej działalności społecznej, politycznej i gospodarczej”, podkreślał Jan Paweł II w przemówieniu do pracowników ONZ , 5.X.1995 roku
. Właśnie dla dobra osoby ludzkiej, a nie przeciw niej, winny być  podejmowane wszelkie badania. 


2. Współczesna kultura i chrześcijaństwo mają wspólną koncepcję człowieka twórczego. Osobę ludzką jako twórcę przedstawiają już pierwsze strony Pisma św. Jezus Chrystus wymagał od swoich  uczniów i przyszłych wyznawców, aby nieustannie sami się doskonalili i aby na nowo kształtowali świat. Chrześcijaństwo domaga się od człowieka nieustannego twórczego wysiłku doskonalenia siebie samego i środowiska, budowania wciąż nowego Jeruzalem. Chrześcijanin jest powołany i zobowiązany do ciągłej pracy na rzecz przyszłości, zarówno doczesnej, jak wiecznej. Lenistwo, jako przejaw braku twórczości, w  chrześcijaństwie uważane jest za grzech główny. Podobnie i współczesna kultura od  człowieka wymaga twórczego wysiłku. Chyba ludzie nigdy dotychczas nie pracowali tak intensywnie jak obecnie. Nowoczesne społeczeństwa tworzą specjalne  struktury, które wspierają kreatywność człowieka, m. in. służy temu system ustawicznego kształcenia się: od najmłodszych lat do późnej starości. Richard Florida, amerykański socjolog, stwierdza, że w nowoczesnych społeczeństwach kształtuje się tzw. klasa twórcza, która się wciąż poszerza. W USA wynosi ona około 30 procent społeczeństwa. Tworzą ją naukowcy, nauczyciele, inżynierowie, architekci, pisarze, muzycy, lekarze, biznesmeni, ludzie mediów i komunikacji społecznej, wszyscy, którzy w swojej pracy są twórczy.

3. Kolejną wartością wspólną dla  kultury współczesnej i chrześcijaństwa, ale często odmiennie rozumianą, to wolność. Wielu przedstawicieli współczesnej kultury, przede wszystkim twórcy tzw. kultury   popularnej  rozumieją wolność jako wyzwolenie z nakazów i zakazów, z wszelkich zobowiązań, z odpowiedzialności za innych. Uwalniają człowieka od poczucia winy i lęku przed karą, od obrazu Sądu Ostatecznego. W efekcie ich działań upowszechnia się w świadomości współczesnych wyrozumiałość dla wszystkich i wszystkiego. Prowadzi to do zacierania granic między prawdą i fałszem (kłamstwem), dobrem i złem, lojalnością i zdradą, autentyczną  życzliwością i grą manier.

Tymczasem wolność w ujęciu chrześcijańskim jest  zdolnością do dokonywania wyborów i podążaniem za dobrem. Jest ściśle związana z odpowiedzialnością.  

**

W kulturze współczesnej i w chrześcijaństwie są też  wartości i postawy życiowe odmienne. Oto niektóre z nich.

1. Kultura współczesna mocno akcentuje materializm, wyrażany zarówno  w nadmiernym, niepohamowanym  gromadzeniu dóbr materialnych, jak też w braku zobowiązań wobec innych. Nagromadzone dobra są używane wyłącznie dla zaspakajania własnych potrzeb, niejednokrotnie sztucznie rozwijanych. Widoczne to jest w reformującej się Rosji, gdzie 1 procent najbogatszych obywateli posiada 80% majątku narodowego, który jeszcze do niedawna niemal w całości należał do państwa. A turyści z Rosji w krajach Europy Zachodniej mieszkają w luksusowych hotelach i korzystają z drogich usług.

Chrześcijaństwo nie lekceważy dóbr materialnych, ale podporządkowuje je duchowości i służbie bliźnim. Na posiadaczy dóbr materialnych nakłada obowiązki społeczne.

2. Kultura współczesna mocno akcentuje zmysłowość i przyjemność. Z wielką intensywnością upowszechniane są poglądy i obrazy podniecające zmysłowość oraz organizowane są instytucje wywołujące stany przyjemności. Chrześcijaństwo uwzględniając zmysłowość człowieka i nie potępiając przyjemności, przestrzega jednak przed ich dominantą w stylu życia. Akcentuje przede wszystkim  radość życia, płynącą z prawego sumienia,  czystego serca i bojaźni Bożej.

3. Kultura współczesna podkreśla samorealizację jednostki, jej samowystarczalność, pewność siebie.  Kultura współczesna sprzyja kształtowaniu  się osobowości skoncentrowanych na sobie, o układzie jednobiegunowym: ja - ja. Skutkuje to w upowszechnianiu się stylu życia w pojedynkę (single life), co jest już  znaczącym zjawiskiem w społeczeństwach nowoczesnych, przede wszystkim wśród osób wykształconych i mających dobrą pracę. 

Natomiast chrześcijaństwo u swoich wyznawców kształtuje poczucie własnej niewystarczalności i potrzebę dopełnienia przez inną osobę, przez samego Boga. Przekonanie  zawarte w słowach Jezusa „beze mnie nic uczynić nie możecie”,  wpajane w procesie formacji religijnej, zakorzenia chrześcijanina w  osobę boską. Osoba ukierunkowana na drugą osobę, o układzie otwartym:  ja - druga osoba, jest zdolna  do głębokich relacji z inną osobą, do tworzenia z nią wspólnoty osobowej, co jest  najważniejszym czynnikiem wszechstronnego rozwoju.

4. Odmienne nastawienie do czasu. Kultura  współczesna mocno akcentuje nowość, zmianę, postęp, niemal wyłącznie ukierunkowuje ku teraźniejszości i przyszłości. Tym samym skraca perspektywę czasową, nie doceniając przeszłości. Chrześcijanie są także  nastawieni na przyszłość i to przyszłość wybiegającą aż w wieczność, ale też mocno akcentują przeszłość. Wizje przyszłości osadzają w przeszłości, z której one wyrastają. Zmiana i kontynuacja tworzą tutaj  harmonijną całość. Perspektywa czasowa chrześcijan jest zatem  bardziej rozciągnięta, szeroka. Podejmowane decyzje są weryfikowane w świetle  ludzkich doświadczeń z przeszłości.  

5. Współczesną kulturę i chrześcijaństwo  rożni też stosunek do życia. Wielu przedstawicieli kultury współczesnej, najczęściej o  orientacji socjalistycznej, komunistycznej  i liberalnej życie ludzkie uważa za wartość względną. Opowiadają się za jego skróceniem  w zależności od sytuacji, przez aborcje i eutanazję, są też zwolennikami eksperymentów genetycznych. Zdecydowanie też preferują tylko wybrane okresy ludzkiego życia: młodość i twórcza dorosłość, choć odsetek młodzieży w ogólnej populacji nowoczesnych społeczeństw jest  coraz mniejszy.

W chrześcijaństwie życie jest wartością bezwzględną i jest ono bronione  w sposób zdecydowany, i to we wszystkich okresach jego trwania.   Obrońcy życia są wszędzie, m. in. w czerwcu 2008 r. 100 członków Parlamentu Europejskiego wystosowało list do Sejmu Republiki Litewskiej (obradującego nad poprawą ochrony życia dzieci nienarodzonych) w obronie dzieci nienarodzonych. Podpisali go  parlamentarzyści z 19 krajów UE, najwięcej z partii chadeckich (53) i konserwatywnych (35), w tym 38 podpisów polskich, 15 włoskich, 10 niemieckich, a były też z Holandii, Irlandii,  Malty, Słowacji, Czech, Francji, Hiszpanii.

***

Dialog chrześcijaństwa ze współczesną kulturą jest konieczny i jest on prowadzony. Problemem zasadniczym jest jednak sposób jego prowadzenia, forma bronienia i upowszechniania swoich idei oraz  doświadczeń życiowych.

Liderzy współczesnej kultury przejawiają daleko posunięty radykalizm w głoszeniu nowych poglądów, w obalaniu, czy zmienianiu, starych zasad. Organizują różnego rodzaju demonstracje i szokujące  parady, eksponują ekscentryczne zachowania, wykazują nieraz wprost niesłychaną odwagę  w łamaniu od wieków praktykowanych zwyczajów, w wyśmiewaniu stereotypów i poglądów niezgodnych z tymi, które sami upowszechniają. Nie ma tu pokojowej atmosfery dialogu. Niejednokrotnie dominuje postawa napaści, zniewalania, lekceważenia podstawowych zasad etyki.  Mając szeroki dostęp do nowoczesnych mediów upowszechniają przez nie relatywizm aksjologiczny i poznawczy. Przykładem tego jest niedawna głośna sprawa Lesława Maleszki. 

Lesław Maleszka w latach siedemdziesiątych i w stanie wojennym nie tylko donosił na swoich przyjaciół, ale także  inspirował działania Służby Bezpieczeństwa PRL przeciwko nim. Za swoje usługi pobierał  sowite wynagrodzenie. Pomimo wiedzy o tym wszystkim,  redaktor naczelny Gazety Wyborczej powierzył mu redagowanie w niej działu  „Opinie”.  Tak jak kiedyś urabiał opinię o swoich przyjaciołach wśród ich wrogów, tak przez siedem lat urabiał opinie społeczeństwa polskiego. Decydował o tekstach, które i jak zamieszczać, co w nich opuścić, a co do nich dodać. Pod naciskiem opinii publicznej, odszedł z redakcji, ale zostawił po sobie  współpracowników, którzy wiedzą jak  wybielać czarne, i jak przyciemniać biel.   Po ujawnieniu tego wszystkiego budzą się pytania: dlaczego człowieka o tak zakłamanej postawie dopuszczono do pełnienia misji publicznej, jaką jest dziennikarstwo? dlaczego stawiającym zarzuty L. Maleszce odpowiadano, że to są pomówienia? dlaczego czytelnicy dowiedziawszy się o wszystkim, nadal kupują Gazetę Wyborczą? Przecież nie ma pewności, czy tego typu ludzie nie pracują jeszcze w jej redakcji. 

To doskonały przykład stępienia radykalizmu wobec prawdy i dobra, obojętności wobec zdrady i oszustwa. To przejaw postawy uznającej, że w  alianse można wchodzić z każdym i na każdym  można się oprzeć. A prawda i dobro, przyjaźń i uczciwość wymagają  radykalizmu. Relatywizm jest ich stałym wrogiem. O prawdę, dobro, wierność i uczciwość trzeba się spierać. Tu nie ma kompromisu.  W sporze o te podstawowe wartości doskonali się  sumienie, w  kompromisie następuje jego uśpienie. Efekty kompromisu w sprawie  prawdy i dobra są dzisiaj widoczne chociażby w takim stwierdzeniu: „Jestem katoliczką, ale jestem za  aborcją”.

Wielu chrześcijan swój radykalizm wyciszyło. W  dialogu z kulturą współczesna stali się pacyfistami, nawet w zasadniczych kwestiach etycznych i religijnych. Ich chrześcijański radykalizm został osłabiony podstępną przemocą mediów, poprawnością polityczną, wiodącymi modami w dziedzinie idei i wzorów zachowań, poparciem   polityków dobrodziejów z niejasną przeszłością, krzykliwymi działaniami nawróconych  z motywów „dyplomatycznych” i pokazowymi działaniami liderów młodzieżowych.   

A radykalizm chrześcijan w dialogu z kulturą współczesna jest  konieczny, jak za czasów pierwszych chrześcijan. Bez niego po prostu nie ma chrześcijaństwa. Radykalizm  jest konsekwencją przyjęcia Jezusa Chrystusa i Jego Ewangelii. Wciąż  aktualne jest stwierdzenie św. Piotra wypowiedziane przed przełożonymi, starszymi i uczonymi Jerozolimy: „Rozsądźcie, czy słuszne jest w oczach Bożych bardziej słuchać was niż Boga? Bo my nie możemy nie mówić tego, cośmy widzieli i słyszeli”  (Dz 4,20). I w dzisiejszych czasach sa ludzie, którzy mówią: „Jestem katolikiem i tego się nie wstydzę. Nawet się cieszę. Wiara daje dużo do myślenia” (Bernard Ładysza – śpiewak operowy)
; „religia jest dla nas zbyt ważna, byśmy  mogli pozostać ignorantami w tej sprawie” (Daniel C. Dennett - współczesny filozof amerykański)
. 

Chrześcijański radykalizm nie jest czymś nadzwyczajnym i występuje on przy zachowaniu następujących zasad: 

 
1. Nie mówić tylko od siebie, ale  słuchać Boga. A to ma miejsce wówczas, kiedy Bóg nie jest tylko  Bogiem  wyuczonym, czy przyswojonym w procesie socjalizacji, ale  osobiście przeżyty, kiedy odczuwa się Jego bliskość, kiedy żyje się w Jego obecności.

2. Nie przemawiać we własnym imieniu, ale w imieniu wspólnoty Kościoła, do której przynależność się wielce sobie ceni i ją odczuwa. 

3. W dialogu z kulturą współczesną (z jej przedstawicielami) nie opierać się tylko na sztuce retoryki, encyklopedycznej wiedzy, kościelnym  public relations,  duszpasterskiej roztropności – choć to wszystko ważne i lekceważyć tego nie można – ale na więzi z Bogiem i drugim człowiekiem.

4. Włączać się w życie  publiczne poprzez poszukiwanie rozwiązań problemów aktualnie ważnych i trudnych. Jan Paweł II na progu XXI wieku zaliczył do nich
: „dewastację środowiska naturalnego”, „problem pokoju”, „deptanie podstawowych praw ludzkich”, wartość ludzkiego życia „od poczęcia aż do naturalnego kresu”, „rozwiązania kwestii socjalnej”. A w dzisiejszej polskiej sytuacji ważne są jeszcze następujące problemy: poszerzająca się marginalizacja jednostek i grup społecznych, korupcja osób życia publicznego, nieprawidłowości w przeprowadzaniu prywatyzacji, niesprawiedliwa regulacja wynagrodzenia za  pracę, itp.  


5. W życiu codziennym stosować radę, jakiej  św. Paweł udzielił pierwszym chrześcijanom w Filipi  (miasto w Macedonii)  zachęcając  ich do tego, aby mieli na myśli i czynili to „wszystko,  co jest prawdziwe, co godne, co sprawiedliwe, co czyste, co miłe, co zasługuje na uznanie” (Flp 4,8). 


6. Nie oczekiwać od Kościoła programów politycznych, czy gospodarczych, bo „…Kościół /…/ nie udziela wskazań technicznych ani nie głosi żadnego określonego programu politycznego czy ekonomicznego. Przemawia raczej do ludzkiego serca i wzmacnia głos sumienia. Stara się  wychowywać i uszlachetniać ludzi, tak aby zechcieli wziąć na siebie  odpowiedzialność za innych”
.

Lublin, 12.07.2008
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